
tM 5. Łowicz, 30 stycznia 1914 roku. Rok lVi -------------------------

Tygodnik społeczno-ekonomiczny l lHeracki, poświęcony sprawom tow1c~eoZo 
i jego okolic. Wychodzi co piątek. <~,/07, 

Przedpłata z przesy1ką pocztą. bez przesyłki. I Cena ogłoszeń za wiersz garmontowy lU!! . 
Rocznie, , . . . . rb. 3.00 Rocznie . . . . . . rb. 2.00 I Przed tekstem na 1 stronie kop. 50 Drobne Ogłosz&i 
Kwartalnie . . • . . kop. 75 Kwartalnie • . . . . kop. '0 Nekrologi wiersz garmont. " 30 Ogłoszenia o I~a . ~. 

Adres Redakcyi i Administracyi: Ł o w i c z, Warsz. gub. Reklamy .po tekście. . . . " 25 kiwanej pracy z~ .~ , 'i \>t25 

Rękopisów niezastrzeżonych redakcja nie zwraca. OgłoszenIa zwyczajne ,,20 . Numer pojedy~!&. ko1J. 
Administracja "Łowiczanina" znajduje się przy księgarni K. Rybackiego. Telefon M 42. 

Prenumeratę i ogtoszenia przyjmują: na Nowym Rynku Zakład fryzjer. F. Ziółkowskiego, w Sochaczewie skład Aptecz. W. Pawłow
skiego, w Skierniewicach księgar. W. Zielińskiego, w Żychlinie skład Aptecz. W. Przeździeckiego, w Kutnie księgo W. Celkowskiego. 

W Poniedziałek 2 Lutego 1914 ro~u 
w saH miejscowego teatru 

na żądanie Publiczności 
będzie powtórzone przedstawienie amatorskie na WPISY DLA NIEZAMOŻ. 

NYCH UCZENNIC Szkoły żeńskiej pani Bronikowskiej 

()BRON c Z E fl r , ) C H () , 
dramat historyczny w 8 obrazach E L I Z Y B O Ś N I A C K I E J 

pod artystycznym kierownictwem p. J. B Z O W S K I E G O 

Oryginalne historyczne kostjumy z Warszawy. 
fl) Q) W! i ~ g ~ UJ m ~J ~ łJ g: 1, Dom zajezdny; 2, Uefektarz; 3, Sala posiedzeli; 4, Obóz szwedzki; 

5, Cela Przeora; 6, Wały Jasnogórskie; 7, Kaplica. 

CENY O POŁOWĘ ZMNIEJSZONE. 
Początek przedstawenia punktualnie o g. l-ej po południu - koniec o 6-ej. 

Kurlblle na koree, kuońy /niun'e ,- sloneezniko/IJe 
POLECA 

Filja Syndykatu Rolniczego Warszawskiego w Łowiczu. 

NADESŁANE. 

907-1-1 

849 

Stanisław Szmurło 
PODZIĘKO\V ANIE. 

NOWOOTWORZONY 
Szanownym organizatorom przed-

. ~a mocy decyzji Zjazdu Sędzi~\\: stawienia amatorskiego na wpisy dla 
pokOJU II Okręgu gub. WarszaWSkIej . . ' ski został przyjęty w poczet obrOliców mezamożnych uczennic mej szkoły, 
sądc,wyc.h i otworzył kancelarję w jako i Sz. amatorom za wykonanie, 

obok ogrodu Saskiego osadzie Zychlin. 905-1-1 a szczególniej p. Jbzefowi Bzowskie-

w Łowiczu 

o e 

Tamże restauracja gruntow- C E C Y l JAR O Z M Y S l O W I C Z mu za p~djęte ~rudy i pr~ce, ró~nież 
.. AKUSZERKĄ Sz. publicznoścI, któ~a tak chętnie po-

nle OdnOWIOna. b. asystentka w lecznicy D-ra Hiłlera parła ' cel zacny,-wyrażam niniejszym 

~ 'biało wąs. udziela porad w zakresie swej specjalno- serdeczne podziękowanie. 
J" ,,!;} ści w domu W-nej Łuczyńskiej przy . 

ul. Podrzecznej. 906-3-1 908-1. }3. }3ron/kowsk a. 871-6-5 
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K A L E N D A R Z. ' mniej wytrwałym opadają ręce. Widocz- Od pisma prowincjonalnego tylko pau-
nie we wszystkich miastach prowincjonal- per duchowy wymagać może sążnistych 

t Piątek Martyny P. M" Sawiny P. nych powtarza się to samo, kiedy p. Wi- artykułów o wąsach Enwer-beja, lub de
t Sobota WZ;~. Piotra Nolasko W" Marc. to Id Kamocki w N2 2 "Sandomierzanina" feldach polityki hotentockiej. Sprawy po-
Nz'edziela Ignacego B. M., Brygidy P. tak dosadnie odmalował te "Ciernie za- lityczne i akademicko· społeczn e mogą 
Poniedziałek Oczyszczenie .~. M. P. wodu", być udziałem li tylko dziennik ów stolecz-
Wtorek Błażeja B, M. "Prawdą jest niezaprzeczoną, mówi p. nych, mających i olbrzymi zastęp czytelni· 
Środa Ans~arego i Andrzeja B. b, W. w. K., że dziennikarz prowincjonalny musi, ków, i całą armję wyspecjalizowanych 
Czwartek Agaty P. M. jak wąż, ślizgać się między jednym ka· w tym W lub owym dziale Wspólpracowni-

*) Św, Martyna, panna i męczenniczka, po- mieniem a drugim, które to kamienie by- ków, no i pieniędze na ich opłacanie. 
chodziła ze znamienitego rzymskiego rod!', ;,rlvj~- wają mu podrzucane pod nogi przez t. To też poświęcanie dWuch lub trzech 
ła wiarę chrześcijańską, a trzymając się wiernie zW. "przyjaciół" pisma, przez grube ryby szpalt drobnego druku na t. zw. "kobyły" 
rady Ewangelji, rozdała cały swój wielki majątek W mieście., a także przez snobów I kol· ciężko strawne, które można znalez'c' 
między ubogich. Wiodła tywot cichy i umartwio 
ny, ale cnoty jej i dobre uczynki rozgłosiły wnet tunów wszelkiego autoramentu. Napisze- w pierwszym lepszym kurjerze Warszaw-
jej i~ię, Ces~rz, A,leksande,r S~werus, kazał ją my o podlych ::.~osach-źle, bo się obra· skim, krakowskim, lub poznańskim, jest 
stawI c przed Siebie I namawiał ją z p,owrotem d) 'ża konduktor szosowy; napiszemy o du- dla pisma prowincjonalne~o nonsensem. 
bał,wo~~walstwa, ;Z~prowadz?~a, do sWlątynJ po- szącym . fetorze w podwórzach - Lle bo Pismo prowincJ'onalne pOWinno prze-
gansklej, poczęła SWlęta modl!c Się do Boga praw-, , ' " , ' 
dziwego, l oto powstało trzęsienie ziemi, i świątynia Się obraza komiSja sal11tarna; napiszemy dewszystkim i przeważnie odZWierciadlać 
rozpadła się w gruzy, Nazwano ją za to "czarowni· O cuchnących małomiasteczkowych swa- życie miejscowe, życie tej ziemi, którą 

,q", bito ją, katowano i hakami szalpano jej rach, intrygach, tromtadracji - także źle, obsługUje. Stąd też wynika, że najkrót-
c~ało, Na. poł mar~~,:ą, wrzuco~o ją pote:n do ~Ię: bo się obraża pani Ciuciurutkowsk-a któ- sza wzmianka o zalożoneJ' szkole, lub 
ZlenJa, ktore zajasnlało blaskiem nadzlemsl<lm, J 't k T t' 'd' , 
w tym blasku śpiewała święta wraz. z Aniołami r~ Jes, prez~s ą Owarzy~ ~a uS~la aml~' o~wa:ciu ,warsztatu swojskiego W obrębie 
hym~'y na chwalę Bo~a Potem kazał ją, cesarz ma SIę wzajenmego pan I panoW. NaJ- ZIemi, dajmy na to, Radomskiej, jest spo
rzuclc d,o cyl<u j,vlJm ~ł)dny~l ~a oożame, lecz bardziej ogólnikowy artykuł, najbardziej tecznie o cale niebo Więcej warta niż 
lwy uluzyly ~Ię spokOJnie u lej 110..:. Bezskutecz-I ' dl' - b t ' k t l t K lf ' R " nie wymyślano nowe męki. Deszcz ulewny zalał s~rawle ,IW~, ,~zs r011\1a, wzmlan a ~pr~-I ar ym p. u onowlcza z ad.ol,nta o po-
stos, na którym chciano spalić Martynę, Widząc wla wrazenle kiJa, wetkl11ętego w rOJOWI' trzeble kooperatywy w TykocInIe. O Ty
~~ :,~~z(ie lej niezł~m~ą stałość, k~,zał, jlj ,c~s~rz ?lw gadów: rzucają ~ię one, syczą i plują kocinie niech pisze gazeta tykocińska, my 
SCląC dnia! Stycznia ~2h roku, ,R:el!KlVle jej SlVlę- Jadem na tych, ktorzy się ośmielili nie piszmy o tym co się u nas dzieJ'e co 
te odnaleZIOno w r. 1634. Paplez Urban VW ka- h l"! d d t h b l t b " , ' zal je z/otyć w Bazylice, umyślnie na ten cel zbu- sc y ~c ,g owy pr~e O yc c~a,s ez uy· rze a ~ nas p,0prawlc" lub zgoła nowego 
dowanej, 1< zym czci ją jako swą Patronkę i ob- tycznIe czczoneml bałwanamI l krytyko- stworzyc, ZasliaJmy pIsmo nasze Wiado
chodzi jej uroCtystość dnia 30 stycznia. X,*** wać tę lub ową bolączkę miejscową. mościami z różnych zakątków ziemi na· 

A tymczasem - służba publicystyczna szej, nie wzdrygajmy się na Widok pióra 

C. 
w maly~l . mieście ~rowincJ?nalnym jest piszmy jak umiemy, zapełni'Bjmy szpalty ie rn ie Z uw O tllI. przeclez Jedną z naJszczytmejszych prac nasze I gazety Wiadomościami o tym, co 
s~ołecznych, Ruch, stwarz,any, p~zez ~ią, nas ~bc,hodz,i, c,o, nas~ej ,skóry dotyczy, 
me p.7,w8la I:a, dr~ell1l,ę zywlOłow ':lle)- a :oble~le ~1~lklel p~l1tykl zostawmy tym, 

Redagowanie pisma prowincjonalnego scowy"il, zusntedzlalych w krzewlelllu ktorzy I dosWladczel11em i wykształceniem 
spotyka się z takiemi trudnościami i lO wzajemnej adoracji; ruch ten pobudza do nas przerastają, ! którzy, pracując "u Wiei- . 
ze strony tej - z którejby się ich naj- życia, do czynu, do przejawów żywotrw, kiego ołtarza", w wielkim środowisku u· 
nl'licj spodzieWaĆ 11r.leżnlo, lI1ianowicie - ś~i, pozostającej pod ciągłą kontrolą pu- mys!owym, Więcej są do tego powołani, 
ze strony czytelników, że bardzo często bllczną. niż my. 

----~~=--------,------------------------------------------------------------~-
~siąż~ .Jó 7 ef 

Poniatows~<i. 

ucząc go w ten sposób liczenia się Wię
cej z je~o Korpusem. W t8kiej postaWie 
zwolna ściągnął pod Lipsk, liczący 40,000 
m ieszkanców. 

Wlaśclwe miasto otoczone było starym 
murem, lecz clo celów wojennych Ilie-

(Ct'ąg dn/szy) , zl'1tl1ym. Miało --I ~li\\,'llt, bl'1'l1Y, które 
Z Zytawy Książę Józef udał się do od przedmieść odłączolle bylv dołami, wa

Drezna i spraWi! Napoleoll0wi prawdziwą łami i promenada, prudlllieścia miały 
niespodziankę, gdyż ten j~ll 7\':l h1 o je tClI(źe --I wejŚCia, Francuzi bramy zabary
go wierności. Powitanie bylu st:rJeLllle kac.1 r)\vali, \V murucIJ i ścianach porobili 
i Cesarz dekretem z czerwca nadal Wo- strzelnice i cały front przedmiejski obsa
dzowi Korpusu Vfll "tę samą rangę, co dzili silną załogą· Kolo Haller Thor (bra
m11':>;:(]!l\om Francji" i odląd z Księciem my) pobudowali ')1lisady i barykady, lecz 
Józefem bezpośrednio korespondował. nie usypali nigdz;e sZ9ń,'ó JJ, któreby wstrzy-

Zawieszenie broni zawarte w Pli:iswitz mywaly napad atakujących. 
i Poischwitz mialo trwać od 4 czerwca W razie odwrotu Napoleon liczyl wie
do 20 lipca, przedłużone jednak zostało le na błotnisty teren rzek Pleissy i Elstry 
do 10 sierpnia. Z chWilą Wznowienia wal- (Halsztrów z ~-llla o I IOJililli: Białej i Czar
ki Książę Józef dostał rozkaz stanąć, jak nej), na których byla t y 11<0 jedna dłu~a 
zwykle, na najbardZiej l1arażonym poste. (2, czy jak ni,el\tórzy po?ają pół m,ili) gr~~: 
runku i już dnia 18 sierpnia pod Eckart, la, przez k~.o~ą wyco,fuj,ąc SIę m~gl dOjsC 
sberricm S7.cz~k!1ęla broI], zClgrJly <1l'na-1 do MO$1unc}ł l oprzec S1ę o Ren 1 o fran
ty, polala się krew obfIcie, albowiem a- cuską granicę· 
wangarda jego z wykrzykiem "Niech ży- Tutaj pod Lipskiem, zamykała się na
je Cesarz!" stoczyla pierwszą potyczkę, reszcie żelazna obręcz Sprzyn:ierzetlców 
a W dniu 9 września Książę bral udział dokoła, opuszczonego przez swoJą gWiazdę, 
W Większej, gwaltownej waice p:ld Lo- Cesarza Francuzów, zwanego niekiedy 
bau (Lubją na Łużycach) i bronił W<i\\'OZÓW przez starych wiarusóW - "Małym Kapra
czeskich przeciW masom wojsk austrjacldch, lem;" tutaj miały zdecydować się losy 
wkraczających do Saksonji. Dnia 16 świata w wielkiej bitwie narodów. 
września pod Neustadt pułk VI Ułanów Dnia 13 października wszystkie korpu
waczyl z Kozakami, 21-go pod Lauter· sy wojsk francuskich, otrzymały rozkaz 
b?ch rozpros~yl tenże pułk praWie zupeł· zgromadzenia się pod Lipskiem. Książę 
~Ie 3 pułki jazdy nieprzyjacielskiej pod Józef który w przededniu t. j. 12 paździer
Zehma, a dnia! 4-go października w sza- nika, jako straż przednia, w forpoczto\\1ym 
I~nej sza~ży. rozbił pułk Huzarów i 12 se- starciu sam szarżując na czele pułku III 
Cin I,eld<lel Jazdy. Następn,ie Książę W u- Ułanów, został ranny lekko w rękę (ra, 
stawlcznych, coraz ostrzejszych, a prze- mię) spisą kozacką, stanął ze swym Kor· 
ważni,e P?myśl~yc,h utarczkac~ wstrzymAI pusem (10,000 żołnierzy), dla obrony Pleis· 
pochod l1leprzYlaclela, odstępUjąc krok za sy na prawym, południowym skrzydle bo
krokiem. Pokilkakroć nagłym rzutem jowego póllwla zatoczonego przez osa
naprzód l.Joleśnie zarywał przeciwnika, czoną armję francuską, oparty o błotni-

ste lożyska Pleissy i Elstry, przy otchłani 
rzeki, strumieni i bagien, narażony na 
najgroźniejsze uderzenia nadciągającej od 
Czech dwójcesars\<iej pot<:gi. Na lewo 
od Księcia, w Dolen rozłożył się marszałek 
AUQerau z IX korpusellI; jazdą dowodził 
Solwlnilki. W dru~iej linji dla poparcia 
~olakóVJ ustcl\viol1o praWie calą konnicę 
I korpus Kellermana by/ego marszalka 
w czasie konfederacji barskiej, 

Napoleon, zatrzymując W posiadaniu 
swym Drezno, główne miasto Saksonji, 
przybył pod Lipsk w d. 14 października 
i udał si~ do ~eudnitz, gdzie się znajdo'
wała głowna Jego kwatern. Tegoż dnia 
trzej monarchowie sprzymierzeni: Cesa
rzowie: Aleksander I rossyjski, Franciszek 
austrjacki i król pruski Fryderyk Wilhelm 
III. przybyli do obozu armji Czeskiej, 
której odpOWiedzialnym wodzell1 naczel
nym był Schwarzenberg Karol, książę 
austryjacki, były "obrotlca" Księstwa War
szawskiego. Dnia 15·go z rana przybył 
Napoleon do obozu Poniatowskiego i ob· 
wieścił armJi, iż trudno się nachWalić 
dzii:lłalności Księcia. Aby II1U dać wyraz 
zadowolenia, szacunku i zarazem chcą c 
mocniej przywiązać jego osobę do prze
znaczenia Francji, "mianował Księcia· Wo
dza marszałkiem Francji i przyznal Wiele 
dekoracji pułkom jego Korpusu". W biu
letynie z tegoż dnia wyrażone zostało, iż 
Książę dotychczas "we wszystkich bitwach 
okryl się chwałą," Wojsko wystąpiło pod 
broń dla wysłuchania rozkazu dziennego 
o nominacji; wszystkie sztaby, złączone 
w deputacji stawiły się przed Księciem, 
by pOWinszować mu bulawy (laski) ma 1'

szałl<owskiej, niebywałego dotychczas dla 
cudzoziemców zaszczytu. 

(d, c. n.) 

Zenon. 
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W óWczas tylko będziemy mieli prawo 
wymagania od gazety, aby nas nie zanu
dzała polityką batkańską, lub gradem 
w Honolulu, no i Wówczas tytko gazeta 
będzie mogła być gazetą naprawdę ra
domską, ,łoWicką, piotrkowską i t. d. i t. d. 
nie zaś dziennikiem, ubogim duchem 
i treścią, a wydawanym w Radomiu, Lub
linie lub Piotrkowie. 

Od spraw ogólnych i szerszych jest 
pismo stołeczne, Od spraw miejscowych
jest pismo miejscowe. A jeżeli od czasu 
do czasu brzękną nożyce, gdy się w stół 
uderzy, to tylko dowód, że pan lub pani 
X" dotknięci artykulikiem, pismo czytają 
i z nim się liczą. 

Gdyby tak na kaźdy dąs lub obrazę 
reagować, to wÓWczas trzebaby być nie 
dziennikarzem, lecz jakimś Papkinem, 
płytkim, tchórzliwym, głupim i podlizują
cym się, a do takiej roli prasa polska, 
chwala Bogu, zejść jeszcze niema powo
du, ani ochoty. 

Zdrowa krytyka jest jak pilnik: ostrzy 
tępy nóż, a chociaż czasem draśnie, lecz 
nie Sl{aleczy. 

o gdybym mogła ... 

o gdybym mogła w te jasne lazury, 
gdzie tak swobodnie buja srebrnopióry 
wznłllsić się, płynąć, hej, płynąć z wiatrami, 
ukołysana lekkich chmur szmerami. 

o gdybym mogla w serca.znieczuleniu, 
i w mOjej duszy tęsknym zapomnieniu, 
błądzić po niebie, gonić za obłokiem, 
i tylko czasem na dół rzucić okiem. 

Ł O W I C Z A N I N. 

o gdybym mogła biegać hen po łące 
zbierać w bukiety jej kwiaty pachnące 
lub się uganiać za psotnym motylkiem 
od spojrzeń ludzkich zasłonięta pyłkiem. 

Lecz czyżbym mogła? o myśli, marzenia, 
które na chwilę twarz mą rozpromienia; 
wy szczęścia dać mi nie jesteście w stanie, 
bo to nie od was zależy kochanie. 

Bo szczęście moje-to tylko cierpienie, 
a obowiązek-moje przeznaczenie 
Cierpieć i kochać, te tylko dwa słowa, 
by szczęście posiąść, niech każd v zachowa. 

l w czyn wprowad z ić niech każdy spróbuje, 
a wtedy szczęścia niechaj wypatruje, 
ono napełni-świeżym łaski zdrojem 
i uczci ciebie-wieczystym spokojem. 

Flore11f)i1la Stalkowska. 

WYSTAWA RUCHOMA 
prób i wzorów przemysłu krajowego. 

Nadeszła Wiadomość z Warszawy od 
Zarządu Wystawy Ruchomej, że takowa 
do Łowicza zjedzie na dzień 21 i 22 lutego 
(sobota i niedziela), i że na czas postoju 
bez opłaty przyjmie wyroby tutejszych 
i z okolicznych miasteczek rzemieślników 
i drobnych przemysłowców. 

Należy panom rzemieślnikom korzy
stać z okazji możności przedstawienia na 
widok publiczny swojej wytwórczości, 
i także zapoznania wszystkiego co wysta
Wa będzie prezentować, zwłaszcza bardzo 
ważne będzie powzięcie wiadomości o 
na.jsolidniejszych firmllch dn nabywania 
towarów surowych. 
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Przypominamy, że ta wystawa była 
w Łowiczu W r. 1910; był to jej początek 
objazdów miast całego Królestwa Polskie
go; jako coś nowego, nieznanego, nie 
obudziło Wówczas w tutejszych mieszkań
cach należytego zainteresowania. Doda
jemy Więc, że w ciągu pierwszych trzech 
lat, wystawa odwiedzila 90 kilka miast 
dużych, mniejszych i nawet osad, i że 
podczas owych blisko 100 postojów, zwie
dziło Wystawę Ruchomą 300 tysięcy osób. 
W roku ubiegłym przez kilka miesięcy 
Wystawa reprezentowała nasz przemysł 
na WystaWie Kijowskiej, gdzie zwiedziło 
ją osób kilkadziesiąt tysięcy. 

W tym roku Wystawa objazdy zaczy- • 
na od ŁOWicza, niechże mieszkańcy aL.
włościanie licznie ją zwiedzą, dla wszysl
kich boWiem będzie ciekawą i pożytecz-
ną; nadto i dla Wystawy}Łowiez był do- f~ 
brym początkiem, a brorl Boże żeby i te-
raz nasze miasto nie bylo zapisane W czar-
ne/ k-siędze Wystawy Ruchomej. 

W końcu jeszcze nadmieniamy, że 
włościanie także pOWinni ze sWemi go
sposiami nie tylko licznie ZWiedzać Wy
s tawę ale i dać na nią okazy swojego 
przemysłu i pomysłu, a czyż nie mają 
światu czego pokazać?! 

J(ro'li/(a IT/iejscowa. 

+ Król migdałowy. W ubiegłą niedzie
lę Zarząd Resursy Rzemieślnicz ej urzą
dził dla dzieci członków i wprowadzonych 
gości zabawę z królem migdalowJf\i. 
Punl{tualnie o godzinie G-ej zaczęli się 
schod zić maleńcy goście. Na estradzie 
urządzone były trony dla króla i królowej, 
oraz ustaWione krzesla . dla dworu. ° go-

---------------------------------------------~~----------------------~~~~~~~-*~,~~'c~~~~ 

To ,- owo U nas. się-przypuszczałem bOWiem, że m10dzież 
nie dopisała t że zabawa zrobi fiasco. 
Zabrzmiały jednak melancholijne tony 
walca-na to hasło w kącie przy piecu aż 
ściemniało od Wielkiej ilości ciemnych po-

Kiedy niedawno uczyniono nam zarzut, staci,-odetchnąłem-to byla nasza mlo
iż jesteśmy zżydziałą cząstką spoleczeń- dzież. 
stwa, "Łowiczanin" zaprotestował energiez- Wnet sunął jeden, chwycił W objęcia 
nie, utrzymując, iż ktoś mało obeznany barwnego motyla robiąc tym lukę w gir
z naszemi stosunkami, narobił na nas plo- landzie i w tal,t muzyki wirować począł, 
tek w prasie Warszawskiaj. za nim drugi uczynił to samo, a za chWi-

Obojętną byla mi dotąd owa polemika, lę sala rozbłysła i łdębila się fa l ą barw l1a 
aliści dziś zmuszony jestem stanąć w obro- tle smętnych tonów muzyki. Girlanda 
nie owego korespondenta, który widocznie kWiecia okalająca dotąd salę, znikła
umie lepiej od nas patrzeć na stosunki wszystkie panie tańczyly. Byłem zachwy
nasze, skoro i ja zaobserwowałem coś, co cony! - powtarzając sobie za poetą lItO 
w zupełności potwierdza jego spostrze- lubię!", napawałem oczy swe niezwyl<lym 
żenia. Widokiem i wchłaniałem zawrotna atmo-

A bylo to na balu - dziś bowiem co sferę balu. . 
tylko u nas się dzieje, dzieje się na za- Po pewnym czasie tony muzyki ścichły, 
bawie i'1necznej, jako że wiemy dobrze, a za chWilę zmilkły zupełnie ... - zapano. 
i~ to jest karnawał i że .każdy .~za~ujący wała grobowa cisza -- otworzyłem szerzej 
Sl~ .obywatel w tym czasie bawlc Się po- oczy: girlanda kWiecia barwnego zdobiła 
wln1e~. " . salę od dołu i... cisza - młodzieży znów 

NIe Jestem nic lepszego, am też gor-/ niema ... 
szego od innych-pociągnąłem Więc i ja, .. . .. . . . 
raz aby groszem wesprzeć sprawę zbożną, Z~ZIWtlO mn.le to nt.ezmlel me, bowlef!1 
a pozatym, by oczy swe nacieszyć wido- bywając w. swo,lm . cza.sle na balach, znaJ
kiem owych powiewnych a rozkosznych dow~ł~m Jak l.nm mebywalą rozkosz.w 
istot, do których czuję zawsze pociąg nie- l~kkleJ r?ZmOwle,. o~ym skromnym fllr
przezv.yciężony. cI1{.u, 1ak1 stanowI meo~łączną przypr~w~ 

Wysluchalem uważnie "Obrony Czę- kazdeJ zabawy taneczn~J, ~ bez k.toreJ 
stochowy", która w tym dniu była odegra- zab?wa ta 'pod~b~~ stale Się raczej do 
ną z niebywałym powodzeniem przez ama- "tanca szkleletow . 
torów, poczym'przygotowano sałę do tańca. Obserwując w dalszym ciągu postępo-

Jako girlandą barwnego kWiecia wnet Wanie młodzieży naszej - która uporczy
otoczonym zostało miejsce zabawy przez Wie po każdym tańcu znikała z sali, unio 
mlode, młodsze i najmlodsze nasze drę- kając rozmowy z paniami - przyszedłem 
czycielki, owe piękniejsze polowy rodu do przekonania, iż młodzież ta przy
ludzkiego. Upłynęło jednak sporo czasu- jęła zwyczaje żydowskie, wśród któ
a dtęczyć nie bylo kogo - zaniepokoiłem rych przyjętym jest, aby każda pleć bawi-

la się oddzielnie. Oto jak daleko zaszliś· 
my w poddaniu się wpływom żydowskim ... 

Są to naturalnie tylko żarty-lecz jest 
i inna strona medalu, na której mieści się 
prawda uderzająca każdego w oczy - a 
nader smutna: oto młodzież nasza nie 
umie rozmaWiać dla tego, iż nic nie czyta, 
a nie czyta zaś - bo bierze przykład 
ze starszych, którzy również nic nie czy· 
tają· 

Prawda, praca zawodowa, uciążliwe 
warun ki bytu, pochłaniają tyle czasu, że 
bardzie j usposobieni jesteśmy do rozrywek 
bezmyślnych, ldóre upraWiamy niby dla 
odŚWieżania naszego umysłu - ale też 
przechodzą Jata całe, a książki w ręku 
nie mamy. Zeby to choć książki! 

Jest między /' nami pewna kategorja lu
dzi mających, a jakże, pretensję do inte
ligencji, którzy nawet czytanie dzienników 
uważają za zbyteczne. Ludzie ci niejedno
krotnie posiadający dyplomy z ukończe
nia uczelni zawodowych, mają tyle wiado
mości ogólnych -co pies naptakaL. A lu
dzi tych u nas zaliczamy do obywateli 
kraju i z racji posiadanych przez nich dy
plomów wkładamy najczęściej na ich bar
ki odpOWiedzialność za nasze sprawy spo
łeczne. Od człowieka zaliczającego się do 
inteligiencji, zwykliśmy wymagać odpowie
dzi tub zdania we wszystkich sprawach 
jakie w miarę rozwoju CYWilizacji, wylania
ją się co dnia - a cóż nam pOWiedzieć 
mają jeśli od czasu ukończenia szkoly za
wodowej, kształcili się zaledwie na dzien
nikach, podających sprawy aktualne po
bieżnie, bez głębszego wnikania w ich 
treść, i czytali je w chWilRch, gdy byli 
"piątym wychodzącym". 

Dziś miarą inteligiencji naJzej służyć 
może nie zasób posiadanych przez nas 
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dzinie 6t sala była przepełnioną, przybyło dobrze wypowiedzial wierszyki ,,0 wilku". 
bowiem 90 dzieci i gwarem ~- ją napelnilo Ładnie powiedziala Irenka Balcer, dalej 
tak, że ' wyglądała jak kwiecista łąka, mÓWił Stefcio Dąbrowski i śWietnie wypo
ubrana barwnemi motylkami. Widok istot- wiedzial "Kukuryku" Staś Borowski. Mie
nie był wspaniały. Orkiestra zagrała mar- cio Rychter dobrze wypOWiedział "Trzech 
sza i dziatwa parami pod I<ierunkiem p.p. Budrysów". Mówiła: ieszcze Klimaszewska 
Klimaszewskiego, Bzowskiego i Wirgilju- Mania, Tadzio Pisarski, Basia Miecznikow· 
sza kilkakrotnie obeszła salę. Poczym ska, Milke Henia i Szlączko\\!ska Janinka. 
nastąpiły tańce wirowe i cala sala mieni- Każde dziecko było hucznie oklaski-

. ~a się wszystkien:i barwami tęc,zy .. Po t,ań- wane nie tylko przez rówieśników, ale 
cu .rozpo~zęł.y Się. wybory. krola 1 krolo- i przez starszych. Mówiły śmiało, jakkol. 
weJ: ~aJprzod dZ1ewczynkl ~tw~rzyly ko- wiek były oszołomione gwarem. Wszyst
lo I I~az~a otrzymała po plern.lIm, z za- I kie deklamujące dzieci przybrano szarfa. 
st~zezemem: aby po ro~lamamu szuka~y mi i czapeczkami i stanowiły dwór kró. 
migdał.a W srodku. Jest! Jest! ro.zle.gly Się lewsl,i, ugrupowallo je na estradzie i oświe
glosy I wybranką losu była Glen l<1 Per- tlono ogniami bengaiskiemi, tworząc pięk
kowska. Poprowadzon~ Ją na scenę? tam ny żywy obraz. Następnie każde z dzie
przybrano w kor?nę, plę~ną szar.fę I p~- ci otrzymało barwną chorągiewkę i roz
s~~zono ~a trome. DaleJ, nastąpił wyb~.~ poczęly się pochody i marsze. Orkiestra 
ki ola, Idorym został Stas Szadiwwsi", zaorała marsza sokołów i z 90 maleńkich 
przybrano go równie~ W g?dła królewskie pi~rsi wzbił się śpiew w takt marsza-co 
! posadzono obok kroiowej. nadzwyczaj mile sprawi-fło wrażenie; i 

Tu mistrz ceremonji, p. Klimaszewski przy dźwiękach tegoż marsza przeszły 
zapytał czy ich królewskie Illoście po- dzieci do dalszych pokojów-by. opuszcza
zwolą urządzić popis dworzan, otrzymaw- jącemu ŁOWicz, panu Klimaszewskiemu, 
szy pozwolenie, weszła na scenę maleńka podziękować w imieniu dzieci za zajmo
Irenl<a Klejna i cieniutkim dyszkancikiem wanie si~ niemi lIa zabawach i krzyknęły 
bardzo ładną odśpiewala piosenkę. Dekla- razem "niech żyje pan Klimaszewski, vi
mację wdzięcznie wypowiedziala Hanulka Vat! - Orkiestra zagrała fanfarę. Następ
Hass; Hela Bednarek śmiało wypowie- nie wydały okrzyk na cześć p. Komara, 
działa Modlitwę dziecięcia. Marychna za urządzenie zabawy, p. K. na podzięko
Hass bardzo ładnie wypOWiedziała wiersz wanie OŚWiadczy! dzieciom, że jeżeli bę
"Polska dzieweczka". Trzy i pól letni dą grzeczne, to im jeszcze drugą taką sa
Jurek Steffko wszedł na estradę i wypo- mą W tym karnawale urządzt. Nie mniej 
Wiedzial z dykCją i zrozumieniem bardzo od dzieci byli uradowani rodzice, patrząc 
dlugi wiersz o kotku. Dalej mówili Bro- na swo je serdeczne pociechy. W każdym 
nuś Myśliński, Zdzisio Kukczykajtis, Staś razie przyklasnąć należy gospodarzowi, 
Sznajder, Staś Riedel, Weroncia Pisarska, że pomyślał i o tych przyszłych obywate
Danusia Grabowska i o zajączku cichutko lach kraju-którym też się należała zaba
wypowiedziała maleńka Litka Łagowska. wa. Gdy olwlo W-ej godziny dzieci opu
Popisywali się jeszcze Danusia Klima- ścily salę, rozpoczęli starsi tany, które się 
szewska, Staś Ancerewiez, który bardzo przeciągnęły do rana. 

Wiadomości ogólnych - lecz rodzaj roz- męskie rozmowy, nieraz dowcipne, prze
rywki, a I aezej gry jaką upraWiamy. "Po- ważnie treści pornograficznej, nie mogą 
Wiedz mi w co grasz - a ja ci pOWiem być stosOWane - stajemy przeto z mina
kim jesteś"! mi filozofów, dla których "milczenie jest 

Podzieliliśmy się tedy na grupy sto- zlotem", a zagadnięci w kwestjach literac
sOWnie do posiadanych zdolności do gry: kich lub sztuki, dajemy odpowiedzi Wymi

"Wielki szlem bez atu" - (zadeklaro- jające, mierząc wzrokiem przestrzeń do 
wany) oznacza inteligiencję wYŻSZ'1--kate- zbawczego pieca. 
gorja pierwsza. Wprawdzie glowa pusta ułatWia nam 

"Totus bez atu" - kaieg0rja druga. tańce, gdyż jak balonik ponosi cialo nasze 
"Lepsza"-ci mają (zastarzalego kiksa) po sali, jednając nam uznanie, jako dla 

i to jest trzecia kategorja. danserów, tańczą cych lekko--Iecz jakże 
"Reszka" - niższy stopień inteligien- smutno nam być musi , kiedy dama prze-

cji ~. zalicza się do kategorji czwartej. kona się z kąd lekkość ta pochodzi. Czu-
W końcu, do kategorji piątej zalicza- jemy wtedy wstyd i upokorzenie - czu

my naiwnych, obrzynających ojcom swoim jemy nasze Draki - ale miast wziąć książ
guziki od spodni aby je potem bezmyśl- kę do ręki - bierzemy znów kij bilat-
nie przegrać pod parkanem. dowy. 

I niechże mi kto pOWie, że tak nie jest! A cóż Wart człOWiek, który poza swą 
Według tych kategorji podzieliliśmy się pracą powszednią około zdobycia kawał
nawet 1Ia k0tka towarzyskie i grający w ka chleb~~ nie stara się i nie pra~nie ~: 
Winta uważa grającego w preferansa za ?oskonal1c. ducha .swego, p~z~ac mysI! 
coś niższego od siebie, za rodzaj paupra, I wyn~lazkl. otaczaJące~o go s~.lata! .' 
któremu daleko do takiej doskonałości. W le.lką le~t skarbl1lca mysll. lud.zkleJ 
jak on. Słowem, gra kwitnie w kaźdej sfe-I I zda Się posiada. zawrotne głębie, l1Ie~o· 
rze - a intelektualne zdolności nusze nie stępne dla .przeclę!nego umysłu lud.zkle
zasilane książką, marnieją i wyradzają się, go - lecz I tu. t..yorczy duch ludz~! wy
pozostawiaj-ttc w końcu w głowach naszych nalazl sposoby I s.rodln, aby. utatwlc do
mieliznę, zdolną zaledWie zadeklarować stęp do tych głębll1. Srodkaml teml - są 
szlema w piki. k~ią~ki. Książki otworzą przed nami ŚWiat 

Cóż tedy dziwić się, że nie umiemy calk}em nowy - p~łen ~I~zwyldych wzru
rozmawiać z kobi~tami, które znów nie- szen, przez ~zytallle k~Iązek duch nasz 
jednokrotnie, ze szkodą dla swych spraw udosko~ala. Się I ~znosl na ~yzyny,. gdZie 
domowych, oddają się czytaniu, a raczej nlepod,z~ell11e panuJe. do~ro,. piękno I praw
pochłanianiu treści książek _ naturalnie da. le.sl! pr~eto te Wielkie Id~aty lu.dzko~
beletrystycznych, książki te jakkolWiek J CI mają byc ~am d~s.tępne:-I:le zallle?b~J
nie kształcą zasadniczo, potęgują jednak m,v kształcema mysI! .sweJ. I pog.lębla.nla. 
inteligiencję i co pewna, dają kobiecie nie- Wiedz>;, o~ok r~zwoJu flzyc.znego, Ja~1 
bywałą zdolność prowadzenia rozmowy o zdobyc ~now mo~emy wszelkiego rodzajU 
wszystkim i o niczym. sportam1-lecz mgdy grą W karty. 

W zetknięciu z taką kobietą, nasze Władysław Bełwicz. 
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+ Szkoła Rzemieślnicza. W ubiegły 
wtorek zebrani w magistracie Radni, oraz 
zaproszeni kupcy i obywatele, pod prze
wodnictwem prezydenta miasta, wysłuchali 
wyjaśnień p. Inspektora szkól ludowych 
w kwestji nowej propozycji Kuratora, czy 
nie by.łoby pożądanym dla ŁOWicza utwo
rzenie wyższej szkoty elementarnej ogól
lIie ksztalcącej, z kursem czteroklasowym, 
równającym się poziomowi szkół średnich-
czyli, że z każdej klasy tej szkoly uczni 0-
nie przechodzili by do klasy wyższej 
rzkół średnich, ' to jest np. z III elemen
tarnej do IV gimnazjum, za złożeniem je
dynie dodatkowego egzaminu z języlrów 
cudzoziemskich, o ile te w danej klasie 
są wymagalne. Szkoła ta mogłaby nawet 
być koedukacyjną, to jest chłopcy prze
chodziliby kurs razem 2. dzie,?-,czętami. 

Po dtuższych debatach obecni dali od
pOWiedź, że dla ŁOWicza wobec istnieją
cej szkoły realnej rządowej, gimnazjum 
żeńskiego i progimnazjum żeńskiego pol
skiego, pożądaną byłaby szkola ogólno 
kształcąca rzemieślnicza męzka, z oddzia
lami stolarskim, słusarsko-mechanicznym, 
ciesielskim i mularsko-zduńskim. Gdyby 
zakład powyższy uzyskał zatWierdzenie, 
miasto zobOWiązało się dać plac pod 
szkołę. Na trzeci punkt, t. j. jakieby dla 
-ŁOWicza najbardziej by.ły pożądane oddzia
ty rzemieślnicze i na ile uczniów szkoła 
mogłaby liczyć - odpOWiedź odłożono do 
czasu-zanim p. K. Kiślański zbierze da
ne, jak również typy szkół z sekcji prze
mysłu w WarszaWie od osób, poświęcają
cych się tsj spraWie i w ciągu tygodnia 
przedstaWi powtórnie zebranym tymże 
osob J m, dla ostatecznego usankcjonowa
nia projektu. 

+ Z teatru Amatorskiego. Dawno Ło
Wicz nie pamiętał tak szcLelnie zapełnio
nej sali-jak ubiegłej soboty. Bo też ama
torzy nie szczędzili . trudu i pracy aby tę 
piękną i podniosłą sztukę wystawić jak 
należy. Pan Klimaszewski, w roli przeo
ra Kordeckiego utrzymal się znakomicie 
na poziomie tej historycznej postaci i pre
wadził akcję artystycznie-trzymając w na
pięciu uwagę widzów i ani na chwilę nie 
wychodząc z rGli, co dla tak wszechstron
nego artystyalllatora - magIo przedsta
Wiać peWne trudności, które jednak bo
hatersko pokonał. Jednym slowem, rola 
przeora stanowić bedzie jasny brylant 
w koronie udatnych kreacji, stworzonych 
przez tego zdolnego artystę-amatora. 

Bardzo dobry typ polskiej matrony 
stworzyła panna Adamczewska i utrzyma
ła się w roli do końca - zachOWUjąc za
równo ruchy jak i powagę dobrze uro
dzonej pani Zamoyskiej. Piękną postać 
polskiej dzieweczki przedstaVJila p,na ,s,ę
dzielska i subtelną grą swoją zyskała po
wszechne uznanie. Pan Salomon w roli 
Radziejowskiego przedstawi/ udatnie czar
ną postać --dopomagatCl mu do tego bar
dzo dobra charakteryzacja, szkoda tylko, 
że amator ten, obdarzony silnym głosem, 
nie wyzyskał go należycie, utrzymując 
glos w tonie zbyt niskim-co przy zapet
nionym teatrze i zlej akustyce sceny, nie 
pozwalalo słyszeć słów. 

P. Bzowski w rolę PlO tra Czarneckie
go Włożył dużo liryzmu-który w tym ra
zie mniej się nadawal do tej postaci -
zwłaszcza w scenie przy zabitym siostrzeń
cu Miillera; wla3ciwym bowiem marzycie
lem, był zabity Adol.f Miiller, przedstaWio
ny przez p. Wasilewskiego, 

Zamoyslii w interpretacji p. WirgilJu
sza nie przedstaWił nam się takim-jakie
go przywykliśmy widzieć i odczuwać na
kartach naszej historji. JakkolWiek autor
ka uczyniła go mężem słabego ducha
nie mniej od czasu do czasu, choćby 
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przez atawizm, winna objawić się w nim że mieszkańcy Łowicza czytują tylko "Kur-
kreW przodka z pod Byczyny. jera Porannego". 

Efektownym i dobrze utrzymującym Sądzimy, iż protesty należałoby raczej 
charakter postaci byt p. Guzek, w roli zwrócić pod adresem "Gazety Porannej"
Wajcherta Wrzeszczowicza. W krótkiej która właśnie postawiła nam ten zarzut, 
epizodycznej roli dowódcy szwedów, MilI· mylnie informując swoich czytelników o 
lera, p. Milke wykazał dużo temperamen- życiu naszym. My ze swej strony może· 
tu i utrzymał się w silme dramatycznym my powiedzieć, że już fakt, żeśmy do
momencie jak należy-bez przeciągnięcia strzegli' wzmiankę ową, przemawia za 
struny-co wywołało naturalny efekt, któ- tym, że czytujemy wszystkie pisma. 
ry nawet galerję zmusił do milczenia, tę DziWimy się bardzo, iż samo przy
galerję-która tak łatwo potrafi w najtra- puszczenie nasze, że mieszkańcy czytują 
giczniejszym miejscu wybuchać śmiechem. "Kurjera Porannego" może wywołać prote· 

Dobrym był p. Stefko w rolach dwo- sty-przecież ludzie szanujący cudze prze· 
rzanina i Sadowskiego, majora. Sympa- konania, i pragnący być au cmtrant prą
tycznym J ędrusiem była panna janina dów i spraw społecznych-obowiązani są 
Dąbrowska i Wdzięcznie, oraz głośno, wy- nawet czytać pisma o różnych kierunkach. 
pOWiedziała swą rolkę. Reszta amatorów Pozatym we wspomnianym wyjaśnieniu 
dobrze dopełniała udatnej calości ·-przy- swym nie mieliśmy na celu apoteozowa
czyniając się do powodzenia sztuki. Ma- nia "Kurjera Porannego," jak chcą inni, nie 
leńką zwrócilibyśmy uwagę na niefortun- mogliśmy jednak UWażać czytanie tegoż 
ne okrzyki zebranego w kaplIcy ludu, za występek, aczkolWiek bOWiem miasto 
które robiły wrażenie monotonnego pa- nasze stanowi tylko małą cząstkę społe· 
wiego pisku, a z którego najbardziej cie- czeństwa, nurtują i w nim rozmaite prą
szyła się galerja -- i to w <;:zasie śpiewa- dy, których wyrazem jest czytanie przez 
nia podniosłego hymnu "SWięty Boże"! mieszkańców pism o rozmaitych kierun
wywołującego wstrząsające wrażenie. Rów- kach. 
nież psuło efekt powstawanie zabitych, ° tym "Gazeta Poranna" wiedzieć po
lub modlących się, przy podniesieniu kur- winna, nawet bez informacji koresponden
tyny dla kłaniania się publiczności. Tym ta swego, który patrząc na wszystko ten· 
sposobem, uduchowiona postać w sztuce, dencyjnie, z liczby 8 pism codziennych, 
staje się aktorem i przerywa wątek dra- abonowanych przez właścicieli miejscowej 
matu. Pominąwszy te maleńkie usterki- cukierni, zauważył tylko "Kurjera Pora n
należy się Wielka wdzięczność Reżysern- nego". 
wi p. Bzowskiemu i wszystkim amatorom X Wai.na.. j pożądana' wiadomość! Wy
za podjęcie istotnie syzyfowej pracy stawa ruchoma zjedzie do ŁOWicza na po
-wystawienia na małej scenie takiej sztuki. stój dwudniowy, otwarcie jej nastąpi 21 lu
Dekoracje były bardzo dobrze zastoso- tego w sobotę, w sali i remizie Straży 
-wane. Kostjumy stylowe - jednym slo- Ogn. Ochut. przy ul. Podrzecznej. 
wem-wszystko jak nAleży. A Więc mieszkaJlcy ŁOWicza i okolicy 

Alp! o mato nie zapomnieliśmy o dźwig- będą mieli sposobność przekonania się 
ni, która caly gmach trzyma, a nikt jej o I1ajsolidniejszych firmach-jako źródłach 
nie widzi bo jest pod podłogą. Suflero- zaspaJ\ajania wszelkirgo rodzaju potrzeb. 
wi, p. Zielonko, nalpży się podzięka, abso- PanOWie zaś rzemieślnicy, przemysłowcy, 
lutnie go słychać nie było - a akcja szła handlujący i włościanie zwiedzaniem wy
.i.ywo--znać, że sztukę trzyma!. stawy nietylko odniosą korzyść z po-

+ Z teatru. Goszczące u nas towarz. znania przemysłu krajowego, ale także po
Dramat. pod dyrekcją p. M. Michalskiego żyteczną będą mieli sposobność przedsta
Ddegra w lokalu Resursy rzemieślniczej wienia na wystawie Dez opIaty i SWoich 
w sobotę d. 31 b. m. doskonaly obrazek własnych wyrobów rękodzielniczych i fa
dramatyczny w 1 akcie Wt. Szymanow- brycznych. Informacji w tym względzie 
skiego "Na ulicy", następnie farsę w 2-ch udziela i zamówienia zawczasu miejsc Ila 
aktach p. t. "Wieśniacy w raju". W po- wystawie przyjmuje p. W. Tarczyńsl<i. 
~iedziałek, .d. 2 lutego, ujrzymy na sc~nie X Obrona Częstochowy. Nadzwyczaj
Je~en z najlepszych utworow Korzentow- ne powodzenie tej sztuki w pierwszym 
s~leg.o, sztuk~ w ~~ch aktach "Okno ~a dniu przedstaWienia, sprawiło, że kilkaset 
pIerwszym pIętrze, . - o~az pelen, humol u osób odeszło od kasy bez biletów. Chcąc 
l. s~tyry. o~r.~~ek z zycla studel:to~ "Pa· prz~to napraWiĆ po star~polsku szczupło.Ś~ 
10dje mlło.scl . przez B. Gorczynsktego. miejsca na Podrzecznej, rozszerzamy jej 

Zapo~t~dzlana na czwartek d. 29 b. ściany dla miłych dla nas gości, powta
m: W mle!sc.owy~ ~eatrze sz~uka. z ~o- rzając "Obronę Częstochowy" w po nie
wleśc,l, H. Slenl\leWICZa ,,?gl1l~m I m.le- dzialek 2-go Lutego o godzinie l-ej po 
czem, wsl.wtek tru~noścl rezysersklch południu, po cenach do polowy zniżonych, 
zostala chWtlo~? odł?z~n_a. . dając tym możność robotnikom, klasie 

....,.. Z "Lutn~ . Łowl?klej: W dnIU 6-y~n niezamożl1ej, włościanom, nawet z dal
Iuteg? o g?dzlnle 8·ej .wleczore~~, ma Się szych stron, slowem wszystkim bez wy
odbyc :golne z~branle "Lutnl w celu jątku, przepędzenia kilku miłych, podnio
doko~aOla wyborow nowego Zarządu na. słych chwil W atmosferze tych dobrych 
rok blezący 1914. lat, gdzie krzyż i miłość ojczyzny idąc 

Na zebraniu tym będzie też odczyta- zawsze w parze, cuda prawdziwe tworzy
ne sprawozdanie za rok 1913, oraz od- ły w naszej biednej rozszarpanej Polsce. 
będzie się balotowanie nowych osób, ma- Wszelkie braki sceniczne, które się 
iących zamiar zostania czl9nkami "Lutni". Ujawniły, pomimo woli naszej, W pierwszym 

Ponieważ wielu członkow zaleglo w 0- przedstawieniu tej trudnej sztuki, postara
pIacie kwartalnych skladek, to dotychcza- my się W miarę możności usunąć. Listy 
sowy Zarząd za naszym pośrednictwem z podziękowaniami i zachętami z różnych 
uprasza WW. PP- Członków o łaskawe stron księstwa, wróżą niebywałe powo
uregulowanie składek przed ogólnym ze- dzenie drugiemu przedstawieniu. 
braniem. Przeto należy się spieszyć z kupnem 

+ Jeszcze o "Dwa grosze". Dowia- biletów w księgarni K. Rybackiego, aby 
dujemy się, iż wyjaśnienie nasze dane po raz drugi biletów nie zab~akło w ka-
Gazecie Porannej" w spraWie wzmianki sie dla osób stale się spóźniających. 

j~j o zżydzeniu naszego miasta, wywolało Obronę gramy po raz wtóry, na cel 
w pewnych kołach naszych czytelników wpisów dla niezamożnych uc~ennic. pol
niezadowolenie, a to z powodu, iż nieza- skiej uczelni w Łowiczu, W onej Bronlkow-
przeczaliśmy twierdzeniu tej że gazety, skiej. józef Bzowski. 
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Bal maskowy. Przypominamy, że 1 lu· 
tego, to jest w niedzielę, w Resursie Rze· 
mieślniczej odbędzie się bal maskowy dla 
członków i wprowadzonych gości. 

Sądząc z ogólnego zainteresowania 
się tą zabawą, przypuszczać należy, iż uda 
się ona znakomicie. 

X "Margierytki". Jak słyszeliśmy, na 
"Bal Margierytek" wybiera się bardzo du· 
żo osób zamiejscowych. Gospodynie i go
spodarze zakrzątnęli się okolo pięknego 
ubrania sali na przyjęcie gości. 

Orkiestra doborowa będzie ze Skier
niewic. 

X Polowanie. Dnia 29 b. m. odbylo 
się polowanie Kółka Kozłowskiego w Ko · 
zlowie na którym zabito: pp. W. Witow
ski 4 zające 4 kuropatwy, L. Złotnicki 
5 z. 1 1<., SidlicId 5 z., J. Osińsl{i 2 z. 
4 1<., J. Stecki 3 z. 2 1<., jan Wysakow
ski 3 z. 2 k., R. Goiński 2 z. 2 k., Szy
ler 3 z. 1 1<., J. Schnejder 3 z., Jabłoński 
2 z., H. Sznejder 1 z. 1 k., Józef Wysa
kowski 1 z. 

Zebranie ogólno członków Stow. Robot. 
Chrześcijańskich. Dnia 25 b. m. w sali 
Stow. Robot. Chrześcij. odbyło się ogólne 
zebranie tegoż Towarzystwa. Po odśpie
waniu kilka strofek hymnu: "My chcemy 
Boga" zebranie zagaił b, prezes Stow. 
p. Sokół i przystąpiono do wyboru pre· 
zydjum. Na przewodniczącego poproszo
no p. Franc. Trawińskiego, na asesorów ks. 
M. Cichockiego i W. Bielawskiego i pp. 
Kluge i MarkieWicza, na sekretarza p. Go
gólskiego. 

Ze sprawozdania i działalności Stow. 
przekonaliśmy się, że dzięki nieustannym 
zabiegom niestrudzonego w pracy ks. Pa· 
trona, kanonika J. Niemiry, Tow. usta· 
wicznie się rOZWija i stosownie do swych 
środków robi wszystko, co może. W ro· 
ku ubiegłym oprócz szeregu pogadanek 
urządziło Wieczór Chrześcijańsld na pa
miątkę Wielkiego jubileuszu 1600 -lecia 
ogłoszenie edyktu medjolańskiego i wie· 
czór ku uczczeniu zasług ks. Patrona ka
nonika jana Niemiry, w dzień jego jubi
leuszu kapłańskiego; przyjęło udział W in
gresie J. E. Arcybiskupa Kakowskiego 
i wręczyło mu adres odpowiedni; dało 
kilka przedstaWień amatorskich, jedno na 
rzecz miejscowego szpitala; zorganizowa
lo wspólne obejrzenie pamiątek kolegjaty 
łOWickiej i zlJioróW p. Tarczyńskiego; u
rządziło kilka zabaw tanecznych i zebrań 
towarzyskich. 

CzłonkOWie zwyczajem lat ubiegłych 
korzystali bezpłatnie z lekarstw i porad 
lekarskich (opłacanych z kasy Stow.), nad
to otrzymywali zwrot kosztów leczenia 
i po~rzebów. 

Biblioteka powoli, lecz stale się zWięk. 
szala, szkoda tylko, że członkOWie mało 
z niej korzystali, za to "Pracownik polski," 
or~an Stow. chętnie był czytany. 

Jakkolwiek rok ubiegły był dla Stow. 
pod względem materjalnym dość ciężki, 
bo poniosło wielkie wydatki, to jednak 
zapłaciło resztę długów, pozostałych z bu
dowy sali i rachunek roczny zamlmięto 
remanentem w sumie 24 r. 601!~ kop. 

Ogólnie na przychodzie było 1347 rb. 
56 lwp. w tym ze składek członkowskich 
296 rb. 35 kop. z zabaw 828 rb. 70 kop. 
reszta z dobrowolnych ofiar i drobnych 
wplywów. 

Rozchód wyniósł 1322 rb. 95 1/ 2 kop; 
w tym apteka, doktór, zapomogi 53 r. 28 k. 
prenumerata pism 45 r. 20 )wp. urządze
nie zabaW 661 t. 66 kop. i spłata długów 
206 rb. 82 kop., resztę, danie nowego da
chu, reperacje, opat, ŚWiatło, podatki i t.d. 

Na wniosek kilku członków, iż nie
zbędne są pewne przybudówki do sali 
zebrati, jako to: garderoby dla amatorów\ 
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szatnia i bufet dla gości, skład na deko- + Kara prasowa. Postanowieniem War
racje; ogólne zebranie upoważniło nowy szawskiego Jenerał gubernatora, Redak
zarząd do poczynienia W tym względzie tor "Dziennika Kujawskiego" skazany zo
odpowiednich starań i do zaczęcia budowy. stal na 100 rubli kary za wzmiankę kroni-

Po wyborze zarządu, zakończono ze- karską umieszczoną w oM 284 p. t. "Swój, 
branie odśpiewaniem końcowych strofek lecz nie do swego". 
hymnu Stowarzyszenia. + ',Przyszłość". Pod tą nazwą pow-

Do składu nowego zarządu weszli: 00- stało w ŁOWiczu stowarzyszenie wspól· 
minik Pacho jako prezes, Roman Mar- dzielcze handlu skórami i materjałami 
kiewicz - jako wice-prezes, Kazimiera 'szewckiemi. Wybrany zarząd rozdzieli! 
Rembowska - skarbniczka, E. Papiewska czynności pomiędzv siebie ' jak następuje: 
i D. Kozłowska - sekretarki, Tomasz Ja- na zarządzającego wybrano p. W. KWiat 
ciński-bibliotekarz, nadto Michalina Wasi- kowskiego, na jego zastępcę p. l. Gąsio
lewska, M. Oczykowska, Sz. Guzek, rowskiego, na sekretarza p. M. Kisieliń· 
Ł. Jóźwiak, A. Kołaczyk, K. Kochanek. ski ego, na zastępcę p. M. Lebiodę, na 

Mamy nadzieję, że nowy zarząd pod Kasjera p. J. Kalińs~iego,. na, Patrona u
kierunkiem ks. Patrona kan. Niemiry, któ- pr,o~:zono )k~. ~anomka ~I~mlrę. Do Iw
ry dla dobra Stow. nie szczędzi trudu misJI re~lz~JneJ . pp. Dominika Pacho,' Ja
i pracy, i Vice Patrona, ks. W. Zuby, na Słomewlcza I Ign~cego Grabowsluego. 
z nową silą stanąwszy do pracy, rozwinie ,Zar~ąd postan,owl,! otworzyć skl~p ze 
energiczną działalność, tchnie w Stow. skoraml od 1 kWletl11a r. b. W okollca~h 
niejako nowe życie, popchnie je na tory Nowego Rynku, p.or~czyw~zy wysz~kanle 
rozleglejsze i postawi na odpowiednim lo~alu pp . .l. Kallnskl~m~ I .l. ~ą~lOrow. 
stanoWisku. Szczęść Boże. sklernu. Za~nteresowa.me Jest duzE I wk!a-

+ Bal robotniczy. Więc już napewno ?y zac.zyna1ą wp,tywac. Jak nas. zape:VI11~-
d. 1 lutego b. r. w sali Robot. Chrześci- Ją ~ta)emmc,zel11, stowarzysze~le moze !t
jańskich odbędzie się bal robotniczy, za- czyc na ?brot do 200,~00 r.ublt. 
brzmią skoczne tony polki i para za pa- . No,:"e) kooperatywIe slemy szczere 
rą puszczEt się w wir tańca. Będzie swoj- zyczema rozwoJu. , 
sko i wesoło, gwarno i ludno, bo ceny ,-+- Z telefonow. W skutek nleodno-
wejść bardzo dostępne, a żądnych zabaw Wlel1la ,abonamentu,. s.kasowane zostały 
Wielu, bardzo wielu. nast.ęp~Jąc~ num~ry . .N~ ~21 Abram Le~z-

Wejście dla pań-po 30 kop.; dla pa- cZ,3111skl, ~Ief.~kame: oM <:>9 A. Weks.te)n, 
nów po 50 kop.; członkOWIe korzystać mle~zkanle, .N~ 9 Llpszyc Moszek, mlesz-
będą ze znacznych ustępstw. kame.. " . 

A więc dalej w tan... + O~oblst,e. Pr?sz,em Jestes~y o z~-
. . . znaczeme, ze plamstka, pant PoraJ-+ Wielki ~al masko~y na kąpiele, wzbu· SWinarska, wbrew pogtosl<om, jakoby mia

dza co~az zywsze zall1teresowame w,e la wyjechać z ŁOWicza, niema zamianl 
wszystkIch . ~arst~a~h naszego spoleczen- opuszczać naszego miasta i nadal udziela 
stwa,. cho.claz , don Jesz~ze daleko, ~o od- i udzielać będzie lekcji gry na fortepianie, 
b~dzl~ SIę meodwolame w ostatni po- oraz języków: angielskiego, francuskiego 
medzl~lel{ ka,rnawalo,wy (23 l~tego). Llcz- i niemieckiego. 
ba ~lespod~lanek I, atrakCji p.rzybywa + Kl'adzieże, W piątek Wieczorem 
z d~lem kazdym; Niebawem afIsze za- o godzinie 6, przed dworcem na stacji 
pOWIedzą szczegoty ~rogram.u zabawy. ,Wiedeńskiej, z bryczki zWalewic skra-

+ Częste wypadki. W srodę o 10·el dziono wszystkie pakunki zakupione w Ło
wieczorem przechodząc przez plant kole- wiczu. 
jowy, wpadł pod pociąg 54-letni Jan Lis. W sobotę, podczas przedstawienia 
Nieszczęśliwemu wagony zmiażdżyły obie "Obrony Częstochowy" z karety p. Rybic
nogi: jedną praWie u samej pachWiny, kiego skradziono futro na nogi, zaś od 
drugą powyżej kolana: W kr,:"i bro~zą- drugiego powozu odcięto fartuch. 
cego odesłano do szpItala, gdZie wkrotce + Kinematograf. Ze względu na "Obro
z powodu nadmiernego upływu krWi, wy- nę Częstochowy". PierWsze przedstawie
zionął ducha. nie w kinematografie w poniedziałek od-

+ Katalog "Czytelni dla wszystkich" będzie się o godzinie 7-ej wieczorem. 
wyszedł i jest do nabycia po 30 kop. X Zemsta. We wsi Sierzgowie gminy 
w "Czytelni" oraz w naszej księgarni. Łyszkowice odbywała się zabawa weselna 

+ Przykt'y wypadek. Dnia 22 stycznia Felik~a DO/OWiec z Bobrownik z panną 
r. b. we wsi Bąkowie Górnym, we mły- Solentec. Gdy pan,mlody wyszedł z cha
nie poruszanym za pomocą motoru gazo- ty - n,apadł na, niego ,syn. gospodarza 
wego, zostal zabity syn właściciela mlyna, Czaszki ,ze WSI Podlesl,e, I wyrwanym 
18 letni Józef Datek. Nieboszczyk chciał z woza z~lazny~ z.wor~ntem .uderzył go 
w biegu smarować maszynę, przy tej czyn- w głowę, I powtornle Się zamlerzył-,lecz 
ności zastal porwany przez wal transmi- szybka 'pomoc oder,:"ala go. od ofiary. 
syjny i formalnie zgnieciony. Biedny Napastmk podobno tez star~ł Się o wzglę
chlopiec wskutek swojej nieostrożności, dy panny, lecz ,b~l odpra:Wl~ny. Poturbo
i nieumit'jętnego chodzenia przy maszy- wan~go nowozenca odwlezl~no ,zaraz do 
nie poniósl straszną śmierć. Wypadek ŁO.~lcza do dok.tora, dla s?ls~nJa obdu
ten pOWinien zwrócić uwagę panów wIa- kCJ1~by napastn~k b~t nalezycle ~ka rany. 
ścicieli młynów na to, aby przy maszy- !'Jaza)utrz - pomewaz ,koszta rejentalne 
nach były bezpieczniki i niedopuszczać l do~~we byty. poczymo~e, - pan młody, 
do maszyny niedośWiadczonych pracowni- choclaz chory, I z powIązaną gtową -
ków. R. musiał stanąć na ślubnym kobiercu. 

+ Posiedzenie. W dniu 1 lutego o go-
dzinie 2 po południu, w lokalu szkoły ko
la 40, Towarzystwa "Jedność," pracow
nikóW D. Ż. W. W., odbędzie się ogólne 
zebranie członków tegoż Kola. Mając na 
uwadze cel Towarzystwa, spodziewać się 
należy, że pracownicy kolejOWi poprą swą 
zachWianą, a s}mpatyczną instytucję i po
staWią ją na wysokości zadania, gdyż wo
bec przepełnienia szkół początkowych 
w ŁoWiczu, miejsc dla dzieci kolejarzy 
kompletny brak. 

Skrzvnka do listów" 
0.1 

Szanowny Panz'e Redaktorze! 
W jednym ze sklepów konfekcji dam

skiej W Łowiczu, za pewną drobnostkę 
zachciano dosyć drogo, a sprzedano za 2/3 

l:ądanej ceny i napewno także z dobrym 
zarobkiem, gdyż podobna drobnostka mo
że mieć wartości około 1/3 z góry żąda-
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nej sumy. Czy to jest dobrze? czy nie 
powinny być ceny stale w sklepach chrze
ścijańskich? Czasby już było żebyśmy 
pod tym względem różnili się od żydów 
i mając towar na sprzedanie, doliczywszy 
do ceny kosztu peWien możebny procent 
zarobku, naznaczali na towary ceny stale, 
bez żadnych targów i czy człoWiek do
rosły lub też dziecko przyjdzie coś kupić 
do sklepu chrześcijańskiego, żeby cena 
byla stała i unormowana względnie do 
istotnej wartości towaru. Zadawalniajmy 
się mniejszym zarobkiel1', a osiągniemy 
Większe zyski, robiąc Większe ohroty i 
nie odstraszajmy kupujących od swych 
sklepów zbyt wygórowanemi cenami, aby 
kapitały nasze nie poszły wabce ręce 
i aby obcy nie robili u nas majątków dla 
tego tylko, że zadawalniają się mniejszym 
zysl,iem. 

Prenumerator. 

NADESŁANE. 

Wszystkim tym, którzy przyczyni! się 
do uświetnienia mego pożegnalnego wie
czoru, składam serdeczne "Bóg zapIać". 
Opuszczając ŁOWicz, poniosę w śWiat pa
mięć chWil przebytych w tym mieście . 
jak i wdzięczność, za okazywaną mi ży
czliwość. 

B. Klimaszewski. 

Odpowiedź autOl'om listu z Bąkowa 1. l., F. B., 
pomieszczonego w H2 2 "Łowiczanina" z r. b. 

Zarzuty, skierowane w liście przeciw
Jw ŁoWickiemu Okręgowo Towarz. Roln_ 
nic wspólnego nie mają z rzeCZyWistością. 
Przedewszystkiem, żeby ktoś mógł wydać 
opinję o jakiejś instytucji, pOWinien bywać 
na zebraniach, nie mÓWię już o braniu 
czynnego udziału W jej pracach, nadto 
czytywać o niej sprawozdania, które są 
oglaszane co rok w wydawnictwach Centr. 
Towarzystwa Rolniczego. Kólko Bąkow
sj{ie zapisało się do naszego Towarzystwa 
w końcu roku 1912. Od tej pory stale 
było zawiadamiane o wszelkich zebraniach 
tak ogólnych jak Wydziału Kółek, Szcze
gólnie te ostatnie dla każdego kółka są 
obOWiązujące. Za pomocą nich utrzymuje 
się stały stosunek z Kółkami, które mają 
sposobność przez swoich przedstawicieli 
upomnieć się o wszystko; one dają moż
ność krytycznego wypowiadania się o pra
cy W Kólkach i TowarzystWie. Tymczasem 
Bąkowskie Kólko ani na jedno zebranie 
Wydziału, które odbywają się co miesiąc. 
nie przystało przedstawicieli. Na wszelkie 
listy nie mieliśmy nigdy odpoWiedzi. 

Ciekawa więc rzecz, W jaki sposób 
kółko Bąkowskie przekonało się, że Ło
wickie Okręgowe Towarzystwo "nic nie 
robi". Muszę wyjaśnić, jak przedstawia się 
sprawa z instruktorami w naszym Towa
rzystWie. 

Mimo, że wbrew mojej woli i ciągłemu 
zaprzeczeniu, iż nie jestem Instruktorem, 
a Kierownikiem Zakładu DOŚWiadczalnego, 
którego prowadzenie jest moim jedynym 
obOWiązkiem, ustawicznie łączono z moim 
nazwiskiem ten tytuł. Zresztą nie reago
wałbym na to, gdy jednocześnie gospoda
rze, członkOWie Kółek, nie stawiali ode 
mnie żądań spełniania obOWiązków in
struktorskich w jaknajobszerniejszym za
kresie. Co moglem z własnej ,i nieprzy
muszonej woli jednak robiłem, często 
z uszczerbkiem zdroWia i kieszeni. 

Liczba Kółek wzrastała. Kiedym przy
był w 1911 roku nie było żadnego, 
obecnie liczy nasz okręg 17. 
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A przecież byłem tylko kierownikiem la była ogłoszona w "Łowiczaninie", a więc 
Za\ładu Doświadcz., instruldorstwo zatym nie obcą byla członkom Kółka Bąkow
nie wchodziło w mój zakres. Ze oboWią- ski ego. Oplata pięciorublowa do Łowie
zek kierownika, powierzonego mi Zakładu, kiego Okręgu nie wystarczy przecież na 
spełnilem należycie, niechaj to poświad- utrzymanie instruktora. 
czy wyciąg z listu, przesianego z Cen- Ze nasze Towarzystwo nie potrzebuje 
tralnego Towarzystwa Rolniczego od jego się wzorować na innych, na co wskazują 
Wydziału Doświadczalno - Naukowego po autorzy listu, niechaj zaświadczy o tym 
zwiedzeniu przez liczne grono rzeczo- Grudniowe zebranie Rady Centrain. Wy
znawców, w rodzaju Dyrektora Wyższych działu Kółek w WarszaWie, na którym by
Kursów rolniczych w WarszaWie j. Po- lem, jako przedstawiciel od naszego To
morskiego. List brzmi: Szanowny Zarząd warzystwa; na nim właśnie, prezes Wy
Towarzystwa Rolniczego w Łowiczu. W działu, p. Leśniowski, charakteryzując różne 
myśl uchwały Sekcji Stacji Doświadczal- Okręgi rolnicze, o naszym odzywał się, 
nych Centralnego Towarzystwa Rolni~e- jako o bardzo dobrze prosperującym, le
go w dniu 14/VI b. r. (1913) W ŁOWiczu, piej nawet W ostatnich czasach, jak Okręg. 
mam zaszczyt zawiadomić Szanowny Za- na którym każe nam wzorować się autor 
rząd, że prace dOŚWiadczalne na poru Do- listu. Nawet p. Bielawski, nasz instruk
śWiadczalnem w Mysłakowie znaleźliśmy tor, dostaje pieniężną nagrodę za najle
we wzorowym porządku tak pod wzglę- piej ze wszystkich Okręgów zebrane i za
dem wylwnania, jako też układu tak, że łożone poletka z doświadczeniami nawo
przy uwzględnieniu słabych środków finan· zowemi. 
sowych oraz opieki wśród tamtejszych W 1911 roku, z inicjatywy naszego To
ziemian, Zakład ten za wzór t'nnym sltt- warzystwa przyjechał p. inżynier Tulisz
żyć może, podpisano Przewodniczący Wy- kowski do Łowicza, aby zrobić objazd 
dzialu DOŚWiadczalno - Naukowego Centr. i, gdzie da się, założyć czy to straże ognio
Tow. Roln. Doktór Ignacy Kosiński. we, czy fabryczki wyrobów ogniotrwałych. 

Dodam do tego, że Pole Doświadczal- Byliśmy razem w DomanieWicach, jamnie, 
ne 1'01< rocznie zwiedza po kilkuset go- Chruślinie i Bąkowie. Wszelkie koszta 
spodarzy; z Bąkowa jeszcze nikogo nie rozjazdów poniosło nasze Towarzystwo. 
Widziałem pomimo specjalnych zaproszeń. Istniało Więc już wtedy Łowickie Towarz. 

Do KWietnia roku 1915 ŁOWickie To- Roln. (powstało 1908 r.) i z jegoto inicjatywy, 
warzystwo nie miało instruktora. W tym przy pośrednictwie p. inż. Tuliszkowskie
czasie objął te obOWiązki p. Wesołowski. go, powstała spółka budowlana przy Bą
Prosiłem go, aby niezwłocznie odwiedził kowskim Kółk u (Spółka musi być przy 
Kółko Bąkowskie. Każdy instruktor pro- Kółku, w przeciwnym razie nie popierałby 
wadzi notatki sprawozdawcze ze swej pra- jej Centralny Wydział Kólek w osobie p. 
ey, z których jeden egzemplarz zostaje Tuliszlwwskiego). Szkoda tylko, że tak 
w Okręgu, drugi idzie do Centrali War- zdaleka trzyma/a się od naszego Towa
szawskiej. P. W. po Wizytacji Kołka Bą· rzystwa; nie z naszej naturalnie Winy; nie 
kowskiego zanotowal, co następuje: ,,2/V jedno lepiej może szłoby tam. Zyczymy 
zebranie Kółka w Bąkowie. Obecnych l~ jej zresztą najlepszego powodzenia, bo 
gospodarzy, Kółko śpiące; pog:Jdanlw o inaczej być nie może, gdyż jest to nasz 
ulepszeniach w gospodarstwie". twór. IzolOWanie się jednak nigdy lla do-

W końcu Maja p. W, ustąpi! z zajmo- bre nie idzie. 
wanej posady. Objąl ją po kilku miesiącach Za dużo miejsca zajęłoby opisanie ca
obecny instruktor p. Bielawski, który we lej działalności naszego Towarzystwa. 
Wrześniu udal się do Bąkowa. ahy poro· Wspomnę tylko pokaz inwentarza W r, 1909, 
zUlllieć się co do czasu zebra!1 kólko- wystawę rolniczo - przemysIową w 1912 
wych. Tymczasem nie został przyjęty, ja- (Kótko Bąkowskie jako całość nie brało 
koby z powudu, że Kólko nil' \vic1zi ku· w niej udzialu), kon!wrs drobnych go sp o
rzyści w łączeniu się z Okręgiem. "Za· darstw (żaden z gospodarzy z Kółka Bą
miast łożyć składkę członkowską na p.p. kowskiego nie stanąl clo niego), prZE'szło 
instruktorów, którzy nie raczą pokazać się 150 pólek dOŚWiadczalnych zalożollych 
W Kótlw, a przecież ich obOWiązkiem za- u gospodarzy, kflkadziesiąt lustracji gospo
kladać poletka doświadczalne.. zwiedzać darstw, umieszczenie trzech buhai sub
gospodarstwa". O ile członkowie Kólka wencjonowanych, jednego knura, sprowa· 
chcą mieć u siebie poletka z doświadcze- dzenie dla Kółek dwóch siewników, tyleż 
niami naWozowemi lub życzą, by zlustro· Wialni, młynków i tryjerów przy dopłacie 
wano ich gospodarstwa, obOWiązkiem Za- przez Kółka tylko 25 - 50 procent war
rządu Kółka jest napisać o tym do instruk- tości ich, urządzenie kilkuset pogadanek 
fora lub Zarządu Towarz. kilku kursów trzydniowych i t. p. ' 

Podobnego listu nie otrzymaliśmy ani I wszystko to przy środkach kilkuset 
jednego. Instruktor ma zwykle tyle zgło- rubli (do 2(0) rocznie ze skladek czlon
szeń pod tym względem, że im podołać kowskich, a prz,=cież trzeba opłacić i lokal 
nie może. Ciekawa rzecz, ile to Kółko i ślNiatlo, opal, sekretarza, koresponden
BąkowsJtie naplacilo się na p:p. instrukto· cję· Naturalnie ludzie dobrej woli lożą 
rów? Zapewlle do tej pory aż 5 rb. Gdy- grosz i wiele czasu. NieWielu ich jest, bo 
by tak nawet wszystkie Kółka, jak ich jesf. ~iemia Łowic.ka posiada malo folw.mków, 
18 zaplacdy składki, wyniosłoby 90 I tym trudniejsza praca... Za to Jedna k 
rb. na rO/L Są Kółka, które zobOWiązały sowita nagroda w postaci wspomnianego ... 
się płacić po 15 rb., jeśliby 18 uiściło tę listu w ,.Łowiczaninie". 
opłatę, stanowitoby 270 rb. rocznie. Tyle Zapytuję Cui bono podobne, 'fałSZYWie 
kosztuje prawie utrzymanie konia oraz re- informujące ogół, listy fabrykuje się do 
mont bryczki i zaprzęgu, a gdzie pensja publicznego użytku? W każdym razie złą 
instruktora, je?!o rozjazdy. Muszę dodać rolę biorą na siebie ich inspiratorzy! Gdy
że za 1913 rok do dziś od Kółek wpły: by raczej jęli się znojnej pracy, jaką my 
nęlo 50 r. Na instruktora obecnie dajepolowę szczerze podjęliśmy, nie jedp.1l Lisków 
nasz prezes p. Władysław Grabski, drugą byłby u nas!!. 
Centralne Towarzystwo. E. D. 

Jednak taka darOWizna trwać długo nie 
może. Łowicki Wydział Kółek na jednym I NADESLANE KST.t\ŻI< l 
z zebrań postanowit, że te Kółka mogą tyl-
ko korzystać z uslug instruktora, które Katalog Czytelni dla wszystkich w Łowi
zobOWiążą się płacić 15 rubli rocznie do czu. ŁOWicz 1914. 8-ka Str. 136. Cena 
ŁOWickiego Okręg. Tow. Roln. Ta uchwa- kop. 30. 
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A. Lange drukuje "Niemcy mają 45,000 
czytelń publicznych (r. 1899) przy 60,000,000 
ludności, - czyli przypada jedna czytelnia 
na półtora tysiąca jednostek. 

U nas we wszystkich trzech zaborach 
liczba 2,000 czytelń przy 20,000,000 ludno
ści jest już zdaje się nieco przesadzoną' 
niewątpliWie jest czytelń publicznych zna
cznie mniej. Przyjąwszy jednak i tę hy
potezę,-mamy jedną czytelnię na 10,000 
jednostek. Gdyby oświata i z,amilowal11e 
czytelnictwa bylo u nas na tym samym 
stopniu, co w Niem:::zech, to pOWinniśmy 
mieć co najmniej czytelń 15,000 to jest 
siedm i pól razy Więcej. 

Liczba przeczytanych książek oznacza 
liczbę upowszechnionych myśli'. Stosow
nie do liczby ludności czytamy siedm i pól 
razy za mato i myślimy siedm i pół razy 
za mało!" 

Podług Kalendarzylza informacyjnego 
włocławskiego na 1': 1914, miasto Włocła
wek posiada ludność 58,180 prócz wojska, 
czyte~ń 4, a Więc ma jedną czytelnię na 
i 4,545 mieszkańców. 

Mag i::. trat z 1913 r podaje ludność 
miasta ŁOWicza 20,293,-czytelt'l 2, czyli
jedna czytelnia na 10,148 mieszkańców, 
a więc niby u nas lepiej jak w Włocławku! 
jedna l dwóch naszych czytelni, "Czy
telnia dla wszystkich", posiada okolo 
2,500 dziel różnej treści, spisała takowe 
i wydała "Katalog wzorowany na katalo
gu Czytelni Naukowej Towarzystwa Biblio
teki publicznej w WarszaWie. Oba są 
ułożone podług dziesiętnego systemu kla
syfikacyjnego pomysłu , amerykanina Mel
\lila Dewey'a przyjętego w r. 1895 na 
międzynarodowym kongresie bibliografi
cznym w Bruxelli". 

Układanie katalogu praca mozolna, 
umie ją tylko ten ocenić, kto się jej do
tkną!. W ŁOWiczu dokonali jej: Ś. p. Marja 
Kołakowska, doktorostwo: Karlsbadowie 
i S~aI1islawscy, Stanisława Szymanowska, 
Stanislawostwo Xiężopolscy i Bolesław 
Bukowski, a Czytelnia swoim nakładem 
wydrukowała w tłoczni K. Rybackiego. 

Za ułożenie i wydrukowanie katalogu 
należy się podzięka tym wszystkim którzy 
do tego swą rękę przyłożyli, bo rzeczy
wiście może on oddać wielkie usługi pub
liczn oś ci, gdyż daje sposobność zaznajo
mienia się z zawartością cyklu, przeko
nania się - czy znajdują się książki dla 
nas odpOWiednie i przez nas poszukiwane. 

Zenon. 

U~ i a d o m o ś c i r o I n i c z e. 
Wydział Agronomiczny_ Dnia 27 I po 

południu miał s\VojP. miesięcZIH' posie
dzenie. Kr6tkie sprHwozuill1ie z ze
brania Centralnej staCji l{olniczl'j, któ
ra organiznje się ud zeszłego !'ll ku w 
Warszawie, ciał E. D. Koszt budowy 
i nrZrldzeIl wy!1iesie oli:uło pół miljlll;a 
rulJli, na co departament l{vlnictwa 
daje 75% \\' ciągu trzech lat. ProwCl
rLwnie rocznie ma kosztować przeszło 
sto tysięcy rubli. tltacja Centralna 
b~dzic zajmowałn się czysto tlcllll\uwą 
c!zi<lLtlllością rolniczą, dając lllnterjilł 
pro\\'incjonalnym Zakładom Doś\\'ind
czalnym I{olniczym. Naulol !'ulnicza 
polsiu") \\'ich' nadziei \\' niej pokłada. 
Otilcja Crntralna b(~dzlc własnośeią 
\Yill'~za\V sli:iego Centrain. Towilrzy
stWH H,oIn., co jest zng\\'anll1towalle 
l'ejpnbl1nlE'. Jak wiadomo, Lowiclde 
TII\\'<lrzystwo Huln. urządza \\' czer\V-
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eu wystawę koni. Do współudziału 
zostały zaproszone Towarzystwa są
siednie: Sannickie, Kutnowskie i So
chaczewskie. E. D. d. c. n. 

Praktyki w Czechach i na Morawach. 
Za przykładem ubiegłych lat, Wydział 
]~ó~~ek rOlniczych C. T. R. zorganizuje 
i\v roku bieżącym wyjazd do Czech 
i na Morawy na praktykę rolniczą; 
dotychczasowe doświadczenie i głosy 
młodzieży, umieszczane w Przewod
nHm kółek i spółek rolniczych, wyka
zały pożyteczność i celowość takiej 
praktyki, . jednak o tyle tylko, o He 
praktykanci przed wyjazdem do Czech 
przeszli conajmniej zimowe kursy rol
nicze, w celu zdobycia pewnego zaso
bu wiedzy teoretycznej, a podczas 
praldyki umieli wespół ze swemi go
spodarzami pracować tak, jak pracują 
Czesi; niezadowoleni byli ze swej 
praktyki ci, którzy wyjeżdżali do 
Czech jakby dla odpoczynku i więcej 
z ciekawości zobaczenia nowych rze
czy, aniżeli 'w celu nauczenia się tych 
sposobów gospodarowania" które 
wzbogaciły naród czeski. 

Chcąoy w roku bieżącym wyje
chać na praktykę czeską pow/nni nie
zwlocznie zwrócić się do Wg
dzjalu JUJleJc (Warszawa, Erywań
ska 16), podając swój dokładny adres 
(gubernia, powiat, gmina i poczta), 
imię swoje i imię ojca, opis swej 
gospodarki. 

,r MASZYNY 00 SZYCiA -, 

KOMPANJI SINGER 
)v\ASIYNY ~ f"ASlYNY 
RĘCZNE NOŻNE 

0020R. ~1~1~~ 0050R. 
I WYPŁATA RATAM 1 •• 1 RUB TYGI 

~ Sklep w Łowiczu II 
: ul. Piotrkowska dom Prauze l 

Sprzedaż części maszyn i nici. 

~-------------------------------
13ROW AR 

Henryka Rejnecke 
..... ~"i" w Lowiczu ~~ 

Egzystuje od 1812 r. 
Podaje do wiadomośc!, ż~ ~osiada na 

składzie piWO: Jasne, Pllzenskle, Bawar
skie i Zwyczajne, które po bardzo przy
stępnych cenach zawsze dostać można 
W browarze, a przy Większym zap~trze
Dowaniu jako to: na wesela, zabawy l t. p. 
dostarcza na miejsca. 453. 

Redaktor i wydawca Karol Rybacki. 

ŁOWICZANIN 

Należy również wymienić osoby, 
na kt6re się kandydat może powołać, 
oraz zaznaczyć, jakie kursy kandydat 
kończył. 

Koszt wyjazdu do Czech wynosi 
około 20 - 2-5 rb.; ostateczny termin 
zgłoszeń 10 lutego. 

C:ydzień polifyczqy. 
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A i na blizkim Wschodzie władze tureckie 
gromadzą wojska na wybrzezu Azji Mniejszej koł() 
Smyrny, prawdopodobnie w celu zaatakowania 
wysp Chios i Mitelene. Jednak wojna turecko
grecka jest mało prawdopodobną, gdyz po stronie 
greckiej stanęłyby Serbja i Rumunja. Jednak 
Grecja zarządziła środki obronne. 

Opinja rosyjska zainteresowana jest wpły
wami Niemiec na politykę turecką i nic dziwnego, 
gdyż przy pomocy oddanego im w zupełności je
dnego z najdostojniejszych, a przytem śmiałego i 
zdecydowanego Enwer-beja, mogą dązyć do owład
nięcia Konstantynopolem, Dardanelami i Azją 
Mniejszą, jako posterunkami potrzebnemi koniecz
nie do ugruntowania stanowiska Niemiec w poli-

.. ,. tyce wszechświatowej j dałoby to im możność zam-
.Trudno . Sl~ ofJentowac w. grze jaką prowadzą ' knięcia morza Czarnego.. A wtenczas? Nie-

wlel~y politycy Europy pomiędzy sobą· Zda~ało miecka h a k a t a głosiłaby - Jeden BCg na 
by Się z~ ten te,mu bra.t, że ten t,emu swat I Że niebie a my na ziemi. Ale czasami los sprawia 
przy. takim stanie da ~H~ utrzymac zupełn.ą har- niespodzianki. Z j e d n o c z o n a słowiańszczy
monję w. stosunkach mlędzynarodow~ch, a jednak zna wszystko zatrzeć może i wtenczas zapanuje 
~apręzeme takowych z .~ażdym dmem wzrasta spokój, Oby tak było, oby niezapóźno. 
l kto kogo omota, spowIje zelazną obręczą, kto 
wyjdzie zwycięzcą, trudno orzec. Wszyscy ci 
wielcy mężowie stanu są znakomitemi mistrzami 
Vv swej sztuce, a karty zakryte, a do ostatniej 
stawki daleko, a może i bliz\(o, bo w kazdym ra
zie gra taka - kosztowna i zbyt długo trwać nie 
moze. Tymczasem z każdym dniem to coś nowe
go. Sprawy na blizkim i dalekim Wschodzie nie 
ustają. Weźmy sprawy Dalekiego wschodu. 

Japończycy obawiają się, jakoby Anglicy chcą 
zerwać prlymierze. O taki sam zamiar Anglicy 
posądzają Japończyków, pomimo jednak r6Znych 
niedomówień pomiędzy jedną a drugą stroną, An
glja zdecydowaną jest utrzymać przymierze z Ja
ponją - i to nalezy uważać za fakt. Z tego zaś 
wnosi( nalezy, że Japonja już nie myśli o wejściu 
w sojusz z Rosją, dowodem czego ze Japonja nosi 
się z planami przekształcenia Mandżurji południo
wej w prowinCję japońską, a że równocześnie Ros
ja rozwija działalność swą w Mandzurji północ
nej i Mongolji-tym więcej sojusz Japonji z Rosją 
schodzi na plan drugi - z tego zaś powodu prasa 
Japońska nawołuje do powiększeń armji swojej. 

To na dalel<im wschodzie a i na północy 
Szwecja powiększa uzbrojenia wszystkich trzech 
państw Skandynawskich w obawie wtargnięcia 
Rosji od strony Finlandji. podobno w tych działa
niach upatrują wpływ Niemiec, które pragną zna
leźć w nich sprzymierzeńców dla ewentualnego 
zaatakowania Petersburga. Moz/iwość taką wyka
zał w swoim czasie Kuropatkin. 

OGŁOSZENIE. 
W domu SS-rów Zofji Szmidt .M 162 

przy Nowym-Rynku do wynajęcia od l-go 
kWietnia r. b. następujące lokale: 

Sklep duży z piwnicą i mieszkaniem. 
Sklep maly również z mieszkaniem. 
2 pokoje z balkonem i kuchnią na 1 

piętrze od frontu. 
Wiadom~ść na miejscu u j. Bronikow

skiego. 

Kinematograf "E O S" 

OFIARY. Na wpisy dla niezamożnych 
uczennic szkoly polskiej Inżynier Jan Za
polski rb. 2. R. i M. Oczykowscy rb. 3. 

W dniu Imienin ś. p. Matki swej Marji 
Kołakowskiej, Helena Xiężopolska na ką
piele T-wa Hig. rb. l, na T Owo Dobro
czynności rb. 1. ----

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI. 
P. Bogórowz·. Listu W. Pana do spra

wozdawcy naszego pisma umieścić nie 
możemy, bez równoczesnej odpowiedzi na 
takowy. Dla amatorów mamy zawsze 
słowa zachęty. Rzeczowego sprawozda
nia z gry Sz. Panów, jako zawodowców 
woleliśmy nie umieszczać, bowiem ono 
wypadłoby dla nich nie nazbyt po
mvślnie. Nie zaprzeczamy, że jakaś tam 
epizodyczna rola mogła być odegraną do
brze, dla tej jednak roli nie chcieliśmy 
wykazywać szczegółowo braków w grze 
calego zespolu, za co, przypuszczamy, 
należy nam się tylko wdzięczność. 

Część III. Wakacje Maksa (komedja). 
W poniedziałek odbędą się dwa przed

stawienia: l o godz. 7 -ej, II o godz. 81/~ 
wieczorem. 

DROBNE OGŁOSZENIA. 
Do wynajęcia 3 pokoje z kuchnią ul. Piotr

kowska dom Jarzyńskiego, obok gimnazjum zeń-
ski ego. 1:'82-2-1 

Majątek do sprzedania w mieście Kut
nie. Ziemi wyborowej 10 morgów z budynkami,1 
morga łąki, 3-kośnej. Zdatny na cegielnię gdyż 
na całej przestrzeni pud spodem glina. Wiadomość 
u W-nej Płacheckiej w Łowiczu. Przyrynek. 

875-3-2 

I W niedzielę l lutego r. b. odbędą się Jest do wynajęcia pokój umeblowany, 
przedsta wienia w miejscowym teatrze. moze być z całodziennym utrzymaniem. Wiado-

Część L Dziennik PatM (aktualności mość u p. Płacheckiej, Przyrynek. 893-2-1 

bielącej chwili). Dom drewniany z ogrodem owocowym 
Część II. Poświęcenie (dramat w 3-ch przy ulicy Długiej do sprzedania na dogodnycb 

aktach w wykonaniu artystów sceny wlo- warunkach. WIadomość u Kalinowskiego. Tam-
ski ej). Akt I Niesząśliwa miłość. Akt II ze magiel uzywany do nabycia. 896-2-1 

Małżeństwo i rozwód. Akt III Dla szczęś- Młodill osoba poszukuje zajęcia do począt-
cia. kujących dzieci. Ulica Mostowa, dom 8ronikow-

Część III. Bracia Vevcens (gimnasty- skich. Jastrzębska. 898-3-1 

cy). Prens i szpilka (komedja). 1.6 morgów obsianych zytem, łąki kawałek 
N niedzielę odbędą się trzy przed- tuż przy mieści~, ~prz~dam bez budynków t,,:n~o, 

stawienia: I o godzinie 51/~, II o godz. 7, ale ~ara~. SkiernieWice za rzeką. WłaŚCIciel 
III O godz. 81/, wieczorem. Chyhńsk!. 900-3·1 

W poniedziałek zmiana programu . 
W poniedziałek 2 lutego r. b. odbędą 

się przedstawienia w teatrze miejscowym. 
Część L Dziennik Pathe (aktualności 

bieżącej chwili). 
Część II. Trzydzieści lat życia szule

ra (dramat w 3-ch częściach W wy~ona
niu francuskich artystów. l) przeklenstwo 
ojca. 2) Wśród ludzi bezdomnych. 3) Zbrod
niarze. 

Do wynajęcia sklep obszerny i 2 pokoje 
z jmchnią. Ul. Zduńska, dom Kisielińskiego. 

887-3-1 

Z powodu wyjazdu za granicę, m~m dwie 
wyZliczki roczne bard'W tanio do sprzedania. BIl-
zantarnia, Nieborów. Szymonowicz. 902-2-1 

Dom do sprzedania na dogodnych waru n 
kach. Ul. Piotrkowska obok gimnazjum żeńskie-
go. Wiadomość u Jezyńskiego. 904-1-1 

Potrzebny bezdzietny stróz domu na 
stałą pensję z zoną. Wiadomość w Redakcji "Ło-
wiczanina". 908-.1-1 

W Drukarni K. Rybackiego w ŁoWiczu. 


